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POSIEDZENIE IZBY POSELSKIEJ.
z d n ia  30 L ip ca  1831. r.

W  dniu t ym jako p r z ez n ac zo ny m  na in te rpe l l ac j e ,  
p r zy to mn i  posi edzen iu  byl i  m i n i s t r o w ie ,  oprócz  Mi* 
nis t ra  W o j n y ,  k tó ry  dla n a g ł y c h  z a t ru dn i eń  nie p r z y ­
b y ł ,  donosząc j e d n a k  I zbi e , że gdy  zajdzie n i e od zo ­
wna po t r zeba  jego p r zy to mn o śc i , pośpi eszy  p r zybyć ;  
i Min i s t e r  Sp raw  Zagr .  k t ó r y  w mie js ca  swojem u p o ­
ważni ł  Radcg S t anu  W ie lo g ło w sk i e g o  do ■odpowia­
dan i a  na zapy tani e  posłów.

Pos i edzen ie  Tozpoczetein zos t ało  wnioski em Posł a 
Świńskiego , k t ó ry  przeds tawiwszy I z b i e ,  c a ł e  p o ­
święcenie  się W boju oficerów polskich  , że  p rzez  mg-  
zlwo j ak i ego  n i e p r ze s t an n e  dają  do w o d y ,  narażaj ą 
się na u t r a tę  kon i  swoicli i e f f ektów ,  k tó rych  po t em 
z; t r udnośc i ą  im p rzychodz i  z m a ł y ch  funduszów na 
powró t  sp r awi ać :  do I zby  więc należy wejść w to po ­
łożeni e  o f i c erów ,  k tó r zy  pewn ie  sami  o to n igdy 
p rzed s t a wien i a  nie uczy n i ą ,  i z apewnić  im in dem ni -  
zac j ą s t r a conych  koni  i ef f ektów , co nawet  w innych 
Wojskach j es t  p r a k ł y k o w a n e m . —  W ni os e k  ten Izba 
j ednomyś ln i e  bez dyskuss j i  p rzy j ę ł a  i o d e s ł a ł a  do 
w ła ś c i n e j  komissj i .

Nas t ęp n i e  P o s e ł  N akwask i  d łu g ą  rzecz  rozwodzi ł  
o s zp i egach  pozost a łych  nam po r ządz i e  de spo ty ­
cznym w op ł ak ane j  puści źnie  ; z ażąda ł  więc ob ja ­
ś n i e n i a ,  co  s i g  2 i tnni dz i e j e?  czy oddan i  Są pod

sąd po uk a ra n i e  ; i czy Rzą d  p r z ed s i ęw z ią ł  ś rodk i  
sku t e c zn e  za t amować  -szpiegostwo j e szcze  i t e r az  
p r z e z  Moskwę u t r zymywane  o i s tn i eniu  k tó r ego  
wątp ić  nie można , tak z p o ł a pa ny c h  j uż  l icznych 
s zp i egów, j ako  czynów przez nich dokonanych ,  a n a ­
wet  z przechwala l i  się R o żn i e ck i eg o , że g ło s  j ego  
s ł y sza ny  będz i e  i w rnurach W a r s z a w y  ?

Na i n t e rpc l l ac j ą  tę,  Min is t e r  S p ra w ,W ew n ę t r z ny ch  
i Policj i  , o dp ow ie d z i a ł ,  że z R a p p o i t u  Komit e tu  do 
p r ze j r zen i a  pap i erów  Pol ic j i  tajnej  us t anowionego , 
na dniu 18 Stycznia  r.  b .  z d a n e g o ,  powziąć  moż n i  
dos t atn i ą wiadomość o s zp i egach  i o ich p r z e z n a c z e ­
n i u ;  w re szc i e ,  że  akta  Komit e tu  t e g o ,  u st anowio ­
nego za D y k t a t u r y ,  i niez-awi'stnego od Kominissj i  
Spraw  Wewnęt rznych  i Po l i c j i ,  w każdy m czasie n i 

■ żądan ie  kominun ikowanemi  być mogą.
Nieprze s tn j ąc  na tej  odp ow iedz i ,  up r a sza ł  mówca 

Min is t ra  aby r aczy ł  ka t ego ryczn i e  odpowiadać,  a n a j ­
p r zó d  czyli zos t a ły  wszys tkie  p ap i e r y  szpi egowski  ■ 
z łożone  Komit e towi  ?

Minis t er  S k a r b u — że i n t c rpe l l u j ący  od właściwej '  
w ładzy  m ó g ł b y  zażądać dok ł adn ego  objaśnieni a , 
Min is t e r  zaś tyle, mu t ylko powiedzieć j e s t  w st anie  ż« 
cokolwiek zdo łano  zabrać to z e b r a n o ,  lecz że w o- 
\vym czasie r ewo luc y jn ym n i epodob i eńs twem był ą  
zachowanie p o r z ą d k u ,  być więc m o ż e ,  iz co uro- 
nionein  aostało.
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P o s e ł  T u r s k i :  , , Kto  t y lko  śc i ąga ł  pode jr zer t ie ,  l e n  ofiary,  k tó r y c h  na jkorzys tn i e j  do osiągt i icn ia wspól-  
b y ł  p r z y t r z ym an y  ; lecz co sin tycze ich uk a ra n i a ,  n i e  nego nam wszystkim celu używać będz i emy ;  a w sa,
m ie l i śmy  na to p r a w ,  i n a d a re m n ie  ' od sy ł a no  ich mym sk u t k u  ofiar  waszych najpiękniej szej  za n ie  li­
do sądów właśc iwych po ukaran i e :  szukano więc ś r o d - , czujecie n ag ro dę ,  . :j
ków  w rozpo rządzen iach  D yk ta to r a  , . podług  k tó r y ch  Jeżel i  zaś czyje s e r ce  i nne j  j e s z c z e ,  s ł odsze j  p o ­
ci ty lko z policji  tajnej  kwal i f ikuj ą się do odes ł an i a  t r zebu j e  pociechy,  jeże l i  j ak i e  wśród oręża szczęku
pod sąd,  k tó r z y  op rócz  s zp i egostwa  i nn yc h  dopuści l i  i wo jennej  wrzawy rozczul ać  się dotąd nie od w y k ło ,
się zb ro dn i  i wys t ępków ; lecz taki ch  jeszcze uwię-  n iech  pomni  na  ł z y  ( radości  wróconych r o d z i n o m
z ionych  j es t  t y lko  k i l k u  , j a ko  to: Szlej ,  Mnkrot ,  Szy -  swym d z i e c i ;  n i e ch  przewidz i  owa pe łność  szczę-
i nanowski  — reszta  zaś szpiegów jes t  uwolniona ,  i nie ścia po ł ącz ony ch  na nowo po ok ru tn ym  rozdziale
z n a j d u j e  się w więzieniach .  “  m a ł ż o n k ó w ;  n i ech  na r e szc i e ,  jeśl i  z d o ł a ,  wyobra-

( D a ls zy  c iąg  n a s tą p i . )  zi sobie b ło g i e  u n i e s i e n i a ,  r adosną  wrzawo j aka  po
   cz t e rdz i es to l e tn ie j  niewoli  z ab rzmi  po kr a ju  na przy*
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te t  z iem R u s k i c h ,  ob e jm u jących  Województwa  Wo- , h J z3 zn.) • 
ł y ńs k i e  , Podo l sk i e  i ( Ki jowski e  , do t r u dn i e n i a  
się tem wszys tk i em , co tylko z powiększen i em w r z e ­
czonych  W oj ew ód z t wa ch  s i ły  zb ro jne j , "obmyśl eni em 
i użyc i em na t en  cel  fundszów,  dos t a rczen i em R z ą ­
dowi po t r ze b n y ch  w kaz dem  zda rzen iu  wyjaśnień , 
tudz i eż  ud z i e l e n i e m osobom z t yc hże |Wojewódz tw  
p rzyb yw a jąc ym wszelkiej  pomocy ,  związek mieć  m o­
że , Cz łonkowie  t egoż  K o m i t e tu ,  z eb rawszy  się po 
raz  p ie rwszy ,  osądzi l i ,  że na jp i e rwszymj i ch  obowią­
zk i em j es t  og ło szen i e  aktu  zawiązania  swojego,  i zda ­
nia spr awy tak p r z ed  komi t e t ami  swo jem i ,  jako też 
p r z ed  pub l i cznośc i ą ,  z ducha  w k tó r y m  dzia ł ać  za- Wiado fne  j u ż  są publ iczności  rcz.ullala z odbyte j  
myś l  aj ą. R a d y  w o je nne j ,  na k tó r e j  p r zy tomn i  by l i :  D ep u t ą -
|  Roda cy !  j e d n y m  z na jw iększych celów powstania  cja  s e j m o w a ,  Rząd  Na rodowy,  Wódz  nacze lny  i po-  
nn rodowego  , j es t  po ł ączen i e  w-jednę rodz inę  roze r -  wo łan i  J ene ra łowie  , cała  s t arszyzna Narodowa  , l i to­
wanych  p r zem ocą  synów wspólnej  Ojczyzny.  K u t e -  rej  losy Polski  są, powie rzone .  —  W  dzis iejszym sta­
niu w ie lk i emu  celowi zmier za j ą  n i eus t a j ące  n a r a d y  nie  rzeczy b y ł a  ona n ieodzownie po t r zebną .  Nic nas 
s e jmu jących ,  wysi lenia  boha te r sk ie j  odwagi  Po l sk i ch  pokonać  n ie  może , chyba j e d n e  n i epo rozu mien i e  się 
żo ł n i e r z y ,  niezl iczone oflafy mie szkańców wszelk i e-  w ł a d z ,  i j eże l i  Na ród  st raci  do n ich -zaufanie i wia- 
go s t anu ,  nat ężen i a  r ozpaczy wy łam u j ący ch  się z pod  r c  w ich pa tryo tyczne  c h ę c i . — Pos t ępk i  G ie łg u da  i 
j a r z m a  Obywatel i  z i em r u s k i c h ,  j e d n em  s łowem . J ankow sk i ego ,  k tór e  poc iągnąwszy za sobą niepowo- 
rozwiui ęc ie  dz i a ł an ia  wszystkich s i ł  mora lnych  i f izy.  dzenie  i nnych  mn ie js zych  korpusów,  p r zec hy l i ł y  na 
cznych  na rodu.  W  tym wie lk im celu K om i t e t p r a ce  chwilę szale naszych  zwye ięz tw,  i w yd a r ły  wielkie  
sw oje r ozpoczyna.  Już  ze wszech s t ron  objawia w ie-  korzyści  wywalczone m ęż ne m  wojski em nad n i ep rz y i  
l u ' p r a w y c h  Obywatel i  gotowość czynnego wsparc i a j a c i e l e m — wieści fa ł szywe naumyś lni e p r z e z  czyn-  
us i łowan na sz y ch ,  lecz chęci  ich dotąd  b y ł y  bez-  nych  ajentów Mikoł aj a  r oz s i ew ane ,  w rzeczy samej ,  
sku t ecz ne ,  bo n i eby ło  ogn iska ,  w k t ó r e m b y  s i e s k u -  wyznać  p o t r z e b a , z achwia ły wiarę  i nadzie je  pnbl i -  
piać i g romadzi e  mog ł y .  K om i t e t ,  otworzywszy po-  czną , lecz te niegodziwe i n t r y g i ,  n ie tylko  że n i e-  
siedzenia swoje podaje  w a m ,  zacni  Z iomkowie ,  n ie  p r zy j ac io łom naszym n i e  p r zy n i o s ł y  k o rz y ś c i ,  ale 
is tn i ejącą  dotąd ła twość  zadość uczynienia  szl ache-  owszem p rzec iwko ichże samych oręż ob róc i ł y .  —— 
tny m se r ca  waszego po pędom.  Czyl i  części docho- Po rozum ia ły  s ię bowiem władze  między  s o b ą ,  po- 
dow waszych na spr awę  odzyskan ia  prowincj i  r usk i ch  ro zu m ia ł  się na ród  i wojsko z w ła dz a m i ,  a zn i k ł y  
uży ć ,  czy osoby w ła sne  dla niej poświęci ć ,  czyli wszelkie n i eu fnośc i ,  i ca ły  na ród  ponowi ł  wyrzeczo-  
wiesc i e  r adam i  waszemi Ojczyznę wesprzeć  w tej ne raz  święte  p rzys i ęg i  walczenia do ostatniej  k r o -  
ni i crze  ż ą da c i e ,  możec ie  w nas znale sdz  vvszelka'do pl i  k rw i  za wolność O jc z y z n y .— Prze j śc ie  armij  
-.rgo pomoc.  Powier za j c i e  nam. wszelkiego rodzaju Paszki ewicza  pod  N ieszawą,  i posuwanie się zwolnił.

( podpi s . )  Micha ł  R a d z i w i ł ł .
Antoni  Ostrowski.  Sen .  Woj .

A.- J c ło w ic k i .
Pio t r  K o p c zyń sk i .
Dan ie l  T h o rze ivsk i . 

S tan i s ł aw  l'Kor ccii.  Pos.  Rówieńsk i .  
Xayvcry Godebski.  Pos.  -Łucki.  

H e r m a n  P o to c k i •
X a w c r y  Sab b a tyn .

Se k re t a r z  Komi te tu  II .  C hoński.
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wzd łuż  g r an i cy  P r u s k i e j ,  widocznie  o d k r y w a ,  że 
'nic samą  War szawę  ma na ce lu ,  więcej  może chodzi  
o to , aby pos t r achem bagne tów ros syjskićh  i sroż-  
szćm jeszcze n iebezp ieczeńs twem ch o l e ry  , k t ó r ą  
wiedzie  za s wojem i zwyc iężk iemi  s t a da mi ,  jako tro- 
fea  zdoby t e  n a d  P o l s k ą ,  wrazić post r ach ludowi 
P ru s k i e m u  i i nn ym Euro py ,  p r z y t ł u m ić  g łos  wolno­
ści z, k tó rym źe na rody  w ie rne  odzywały sio sym- 
pat ją  n a t u r a l n ą ,  k tó r ą  l udy  pomimo  woli swoich 
władzo w żywią  dla spr awy  Polaków.  Vtiemy ter az  
s-e i RUd iger  p rzechodzi  W is ł ę  pod  K az i mi e r z em  : 
oncgda j  dwa ba t a l j on y  pi echoty  z k i lku  dz ia ł ami  
pr ze sz ło  po rzuconych p o n to n a c h ,  wczoraj  c a ły  k o r ­
pus  czyn i ł  p r zygotowan ia  do przejścia  — niech p r z e ­
chodzi  : w chwili  t ak  w ażn e j ,  w k tó r e j  los nie już 
P o l s k i ,  ale ca ł e j  E u r o p y  m a s i e  r o z s t r zy gać ,  w r z e ­
czy samej t r z eba  p robować  wyst r aszenia  co na n a ­
r o d a c h ,  na nowych pa r l am en t ach  ang ie l sk im i f ran-  
cuzkim,  o k tó rych  w nas tępujących Nu me ra ch  Dzień* 
n ika  powiemy.  Lecz  niech spoj rzy wróg nasz o k r u ­
tny na pola G r o c ho w s k i e ,  k ę d y  p ę d z i ł  na zagł adę 
Polski  z dwa r azy większą s i łą  bag n e tó w ,  i z tą  f a ­
t a l ną  dla wolności  ludów oczarowaną .w ia r ą  w nie- 
pokon-alność swojej potęgi ,  a wiedz ieć  będz i e ,  w j a k  
k ruch e j  b ron i  p o ło ż y ł  nadz ie ję .

W a r s z a w a  d.  24 L ipca  1831 r .
Na  dn iu  dzis ie j szym odbyło  się Nabożeństwo b ł a ­

galne  w Kościele XX.  Ka rme l i t ów  na Lesznie , ,  p r o ­
sząc Pan a  Zas tępów,  w tak stanowczej  ch w i l i , o s zczę­
śl iwe powodzen ie  d la  oręża  p o l s k i e g o . — W  końcu 
t e g o ż ,  m i a ł  n a d e r  pa t r j o t ycz ną  mowę X. Ignacy  
Szyng l a r sk i  Kape l an  z k o rp us u  J cn e r .  D w er n i ck i eg o ,  
Fi lozofi i  i S. Teologi i  D o k t o r ,  O r d e r u  Krzyża  Woj­
skowego Po lsk iego K a w a l e r ,  i w czu łych  aż do r o z ­
r zewn ien i a  w yr az ac h ,  p ob ud z i ł  wszystkich do wyla­
nia obfi tych ł e z ,  wystawiwszy l i cznie  zgromadzone­
mu l u d o w i ,  cel pospol i t ego ru szen ia  p rzez  Rząd n a ­
kazanego , i śm ia ł e  p r ze jśc i e  n i e p r zy j ac i e l a ,  na 
p r a w y  b r zę g  W i s ł y ,  zdającego się z am ie r zać  pod 
wa ły  S to l i cy ,  dla odeb ran i a  p r z yna l eżne j  kaźni  za 
swoje zuchwa ls two— je d en  powszechny  d a ł  się s ł y ­
szeć w Świątyni  Pana od g ło s . . . .  do wałów. . . .  do b r o ­
n i ,  do b roni  Polacy — między  innemi  r z e k ł  t en  wa­
leczny K a p ł a n :  „ J u ż  dobija go dz in a ,  gdzie Wojsko 
Polskie  J nowemi  ok ry j e  s i ę l a u r a m i ; .  dumny'  despot a  
p ó ł n o c y ,  widząc oczywistą ka r ę  N ie b i o s ,  jużfpr zez  
wzmagaj ącą  s iej  cho le r ę  w w ła shem państwie i sto- 
l icy , ju ż  w wojsku już  p r zez  j dotkl iwą  s t ra t ę  b ra t a 
swego i wodza — już pr zez  same po rażk i  i n i ep o ­
myś lne  dla s i ebie  sk u t k i  w o jn y —  niepoprzosln j e 
swego złoś l iwego zamiaru  u jar zmienia  na nowo P o ­
laków | nie chce uznać p r aw  i godności  cz łowieka .

> )

Stawia nam na czele swych n i e d ob i t k ów ,  wy ro dk a  
ojczyzny,  bohat er a  zn i ewie śe ia łych  Azjaty k ó w , aby 
d o p e łn i ł  zbrodn i czych  jego za m ia ró w . . . .  lecz Niebo  
zgotowało mu s t ra szn i e j szą  j e szcze  ś m i e r ć , z na je -  
zdni czem wo j sk i em,  nad  po p r zed n ik a  sweg o ,  w n u r ­
tach W is ły ? . . .  pod  wa ł ami  Stol icy ? . . .  W o j s k o  Po l ­
s k i e ,  pa ł a j ą c e  czemprędze j  s toczyć wa lną  bi twę 
z n a j e z d n i k a m i , p r a gn i e  śmierc i  lub zwy c i ę z t wa? —■ 
czeka z n ic spoko jnośc i ą  t r ąb y  w o j e nn e j ,  aby  j uż  raz 
ostatni  z adać  cios s ł uża l com de spo ty ;  z ap rzy s i ę g ło  
zg inąć  za swobody ojczyste  ; wyj arzmić swych b r ac i  
na J ag i e ł ł ów  ziemi z pod  srogiego r zą d u  d e sp o t y ­
cznego rossyjskiego? ? ? — w Imię  B o g a ,  łą czci e  się 
przeto z nami  Obywa te l e!  bie r zc ie  s i ę , każdy z was,  
w k tó r e g o  ży ł ach  p ł y n i e  k r ew  p o l s k a ,  do b ro n i ,  
kosy  i p a ł a s z a ? . . .  a Bóg do b ro t l iw y ,  Bóg ł askawy ,  
na Na ród  Polski  zawsze w ie rny  Zakonowi  Jego,  j ak  
do t ąd  b ło g o s ł a w i ł  naszej  świętej  sp r a w i e ,  p o b ło ­
gosł awi  orężowi  pol sk i emu ? bo Niebo b łogos ł awi  
c n o t ę ,  m i ło ść  ojczyzny. . . .  wypędz imy  odwiecznych 
n i ep rz y j a c i ó ł  i wrogów z ziemi  Ojców naszych  , ze 
sk iby  Zy gmun tów podamy  b ra tn i ą  d ło ń  naszym w sp ó ł ­
ro d ak o m , i będzie  j e dn a  , c a ł ą  , wolna,  n i e pod l eg ł a  
i n ie rozdz ie lna  P o l s k a ! —  a ko m u  z nas zaszczytny 
dost an i e  się [udział  ,5 zostać r a n n y m  , lub pol edz  na 
p lacu b i twy na t ych  szańcach i w a ł a c h ,  k tó r e  Polek  
naszych sypi ą  r ę c e ! ! !  — wy ma t k i  po l s k i e ,  goić b ę ­
dziecie r a n y  na sze . . . .  wy p rawe  P o lk i ,  po naszym 
zgonie  mając w dziedz ic twie  ojczyznę n i ep od l eg ł ą ,  
sk r ap i ać  będz iec ie  ł z ami  wdzięczności  mog i ły  W o ­
jown ików Po lsk ich  , r zucać  będzi ec ie  na ich g r o ­
bowcach w ianki  cy p r ys ow e ,  i p r z ekażec i e  p r zysz łym 
po ko l e n io m ,  wn ukom i p r aw nuk om  , poshyięcenie się 
n a s ze ,  za wzór  do n a ś l ad o w a n i a— do bron i  przeto 
Pol acy . . . .  do b ron i . . . .  h a s ł em  waszem niech będzi e ,  
zwycięz two. . . .  śm ie r ć  w r og om . .  . .  d e s p o t o m . . . .  bo 
p r aw y  Polak  konając  na p l acu  bi twy z o r ężem w r ę ­
k u  ,s nie  p r zes t an i e  wo łać  o jczyzny . . . .  wolności  i n i e ­
po d l e g ł o ś c i . , . . u  J . S .

------------ - w C T a s a B f f i w w . .  ■

Oto jest  ostatni  ukaz  Cesarza  M i k o ł a j a , do Bu n t o ­
wników Polskich wydany .

R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  U kaz .  *'
Z donies ień  władz  mie j scowych zachodni ch gube r -  

uij dowiedzie l i śmy się : że w sk u t e k  naszego ukazu ii 
"Maja  bież.  r .  n i ek tó r zy  z obywate l i  wyrzck.ając-sie 

związków z b u n to w n ik a m i , stawili  się dob rowolni e  u 
wo jenn ych  nacze ln ikó w,  i wyznawszy ,  iż p r zemocą  
tylko ji groźbą  wciągnieni  zostali  do wys tępnego  społ -  
dz i a ł an iy  z po ws t ańcami , prosi l i  o p rzebaczen ie ,  ji '  

Dawszy im t akowe  p r zebaczen i e  i rozkazawszy ' po­
wrócić  ich majątki*, nie mogl i śmy nie zwrócić szcze­
gólniej  na t akowe zdarzen i a  uw ag i ;  i dla t ego ,  ź.ą-
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d ając  w t yc h  m i e j s c ac h  w s p o m n i o n y c h  gub er nj i ,  
k t ó r e  u c i e r p i a ł y  s k ut k i  z ł y c h  za miar ów j e d n y c h  
w o b ł ą k a n i u  d r u g i c h ,  pr z y w ró c i ć  s p o k o j n o ś ć  i ido- 
b r y  b y t ,  n i e t y l k o  mocą  o r ę ż a ,  ale i ł a s k a w o ś c i ą  dla 
p r z e w i n i o n y c h ,  r o z k az a l i ś my  :

1. G ł ó w n o d o w o d z ą c y ,  d o w o d z ą c y  o d d z i e l n y c h  k o r ­
p u só w i o d d z i a ł ó w ,  oraz woj enni  i cywi ln i  g u b e r ­
n a t o r o w i e ,  k o m e n d a n c i  i wojenni  powiatowi  n a c z e l ­
n i c y ,  wr a z i e  j e ś l i  o b y w a t e l e ,  k t ór z y  na l e że l i  do 
buntu zbrojną n a w et  r ę k ą ,  staną przed ni mi  d o b r o ­
w o l n i e  z w y n u r z e n i e m  ż a l u ,  u moc owan i  są dawać  i m  
o t a k o w e m  i c h  s tawie ni u s ię  ś w i a d e c t w a ,  i wz i ąws z y  
od nich z obowi ązani a na p i ś m i e ,  ż e  nadal  pozos t aną  
w  ni ezac hwianej  w i e r n o ś c i ,  dozwal ać  i m po w ra c ać  
do s w y c h  m a j ą t k ó w ;  j e d n o c z a s o w i e  zas o d n os i ć  sic  
p o w i n n i  b e z p o ś r e d n i o  do c y w i l n y c h  g ub e r na t o r ó w  
w z g l ę d e m  p oz w ol e ni a  p o m i c n i o n y m  o so b o m  uż ywać  
s w o b o d n i e  s wo i ch  m a j ąt kó w ;  g ub er na t or o wi e  zaś u-  
c z y n iw s zy  o tern r o z p o r z ą d z e n i e ,  obowiąz ani  są d o ­
nos ić  dla wi a do mo ś c i  g ł ó w n o d o w o d z ą c y m  i m i e j s c o ­
w y m  w o j e n n y m  g u b e r n a t o r o m .  Od pr z eb ac ze ni a  t a .  
k ou eg 'o  w ył ą c z a j ą  się  wi adomi  g ł o w n i  n ac z e l n i c y  i 

d o w ó dz cy  bu nt ów , o k t ór y ch  w s za k że  mają b y ć  c z y ­
n ion e  nam pr z ed st a wi en ia  , dla uż yc ze ni a  i t ym o s t a ­
t n i m w p o d o b n y c h  z d a r z e n i a c h ,  o i le m o ż n a  b ę d z i e ,  
w e d l e  uwagi  naszej  u ła sk a w i e n i a .

2. J e ś l ib y  c i ,  co o t rzymal i  ś w i a d e c t w o ,  odważył ;  
się  z n o wu  u c z es tn i cz y ć  w j a ki chbąd ź  w y s t ę p n y c h  z a ­
mi arach albo dz ia łan iac h , t akowi  w e d l e  s ur ow oś c i  
w y d a n y c h  pr zedt em p o s t a n o w i e ń , na równi  z d ow ódz -  

cami  ukarani  zostaną .
3.  O s o b o m  d u ch o w n e g o  stanu , k tó r e  na tycbze  

zasadach otr zy maj ą p r z e b a c z e n i e ,  n i e  wzbrani ać  p o ­
zostać w i ch  parafjach i p e ł n i ć  obr zęd y po wo ła n iu  
i ch w ł a ś c i w e ,  z z os t awi en i em p r z y  n i c h  ws z e l k i c h  
d o c h o d ó w  j ak i e  d o  obowi ąz ku  k aż de go  z nich s ą p i z y -  
wi ąz anc .  W s z a k ż e  o pr z eb ac ze ni u t a k o w e m  u w ia d o­
m i ć  n al eży  n i e z w ł o c z n i e  d u c h o w n e  d ye c e z j a l n e  
z w i e r z c h n o ś c i ,  aż eb y po z n i e s ie n i u  się  z m m i ,  o s ta ­
t e c z n i e  t a ko w yc h d u c h o w n y c h  w p i er wi as t ko wy c h u-  

stulić prawach.
-1. P on ie wa ż  w i a d o m o ,  że n i e kt ó rz y  ludzi e  i n n y c h  

s t a n ó w ,  jako t o:  okol iczna-  i c zyn sz owa sz l achta ,  
m i e s z k a ń c y  m i a s t ,  l u d z i e  dw orow i  i w ł o śc i a n i e ,  
k t ó r zy  m i d i  uc zes tn i ct wo w b u n c i e  , l ękając  się  p o ­
wr óc i ć  do swoich m i e s z k a ń  z obawy ka r y ,  tułają się  
po l asach i s k ł a d a j ą  g r o m a d y  b u n t o w n i c z e ;  i takowi  
w i ę c ,  gdy po w ró c ą  do swoich d o m ó w ,  o ddadz ą broń  
i zachowają s ię  s p o k o j n i e ,  o t rzymają p r z e b a cz en i e ,  
jeśl i  ty lk o  nie należą do l iczby hersz tów i dowódz ców

naszego  mo na r sz eg o  mi ło s i e r d z i a  pozostaną  w l i czbi e  
b u nt o w n i c z y c h  z w i ą z k ó w ,  albo po wa żą  się  g ra bi ć  p o ­
c z t y ,  ku rj er ów p r z e j e ż d ż a j ą c y c h ,  lub pusz cz ą  się na 
i nn e  be zpr awna,  p o s t ę p o w a ć  p o d ł u g  w s ze l k i e j  s u ro ­
wości- woj ennej  karnej  ustawy.

6.  Samo  przez  s i ę  rozu mi ej , | i ż* je ś l i by  kt o z l i c zb y  
osób p o m i e n i o n y c h  w p o w y ż s z y c h  p u n k t a c h ,  oprócz  
uc zes tn ic t wa  w b unc i e  w o g ól no śc i  ['uważanym , p o ­
p e ł n i ł  j e s zc z e  osobno i n n y  jaki  k r y m i n a l n y  w y s t ę ­
p e k ,  nat enc zas  u ż y c z o n e  p r z e b a c z e n i e  do takowej  
z b r o d n i  s to sowa ć  s i ę  n ie  m o ż e .

R z ą d z ą c y  Se na t  n i e  z an i ed ba  u c z y n i ć  n a l e ży t e  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  o r y c h l e m  o p u b l i k o w a n i u  t e go  naszego  
ukazu we  w s z y s t k i c h  g ub e r n j a c h  od P o l s k i  p r z y ł ą ­
czonych, .

Na o ry g in a l e  napi sano  w ł a s n ą  Jego  I mp er at ors ki ej  
Mości  r ę k ą :  M i k o ł a j .

4 Czerwca 1831 w St .  P e t e r s b u r g u .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
—  P o ż a r ,  k t ó r y  w t y c h  czasach w y b u c h n ą ł  w P e ­

t e rsb ur gu  , w c zę śc i  miasta zwanej  Wyspa Wa se l ew sk a ,  
m u s i a ł  o gr o m n e  z robić  s p u s t o s z e n i a ,  k i e d y  na p o ­
ratowani e  be z  ż a dn e go  p r z y t u ł k u  i s posobu d o ż y c i a  
z o s t a wi o ny c h p o g o r z e l c ó w , Cesarz  d a ł  10 ,000 rubl i ,  
Cesarzowa 5 , 000 , a r odz in a  c e s a rs k a  t a k ż e  5,000  
rubl i .  1

— W  m i ej s cu  F e l d ma r s z a ł k a  Paszkiewicza-  o b j ą ł  
d ow ó d z t w o  nad k o r p u s e m  k au k az k i m  Jepera-l' o d k a -  
walorji  E m a n n u e l , zaś J e n e r a ł  - P o r u cz n ik  | P a n k r a -  
t j e w ,  d o w o d z ą c y  z tej s tr ony  K auk azu  , w t y m  k o r ­
pu s i e  z os ta wi one  ma sobie  w y r o k o w a n i e  we  w s ze l k i ch  
z d a r zo n yc h  sądach w o j e n n y c h .

—  Z O de s s y  r ozs z er zy ł a  s i ę  zno wu cholera po c a ­
ł e j  guber nj i  C h er s oń s ki e j .

—  Lucjan Bo nap art e ,  p o l e c i ł  s wo i m ajentom w L o n ­
d y n i e  najęcia dla n i e g o  na m i es z k a n i e  z a mk u As h-  
b u r n h am h au s c  , d o k ą d  z s w o j ą  s i os trą  Ks ię żn ą  ( W i n o  
udać  s ię  ma n i e z w ł o c z n i e .

—  D o n  P e d r o  d.  1 Li pca  o d w i e d z i ł  l orda  Greja , i 
jak g ł o s z ą  w i e ś c i ,  ma n i e z w ł o c z n i e  z na czn ą o sob ę  
do sprawowani a s w oi ch  i nte iessovy w P a r y / u  up o wa ­
żnić..: dodają jeszc ze  i t o , ż e i l o t t ą  stojąca w Spi thcod  
ot rzy ma ła  rozkóz  o dbi ci a  na m o rz e .

—  Hr.  M ór t e m a r t  , na dzwycz aj ny  p o s e ł  wracając  
z P e te rs b ur ga  do Paryża p r z y b y ł  na-statku parowym  
do L u b e k i  d. 0 Li pca .

—  P o d ł u g  u r z ę d o w e g o  o g ł o sz en ia  w p i śmi e  l l a m b .  
I t o r s e u h a l l e  d.  7 Lipca - umi eszczonego  , poczta m o r ­
ska z tego miasta do P et ers bu rg a już w ięcej  nie p ó j ­
d z i e ,  a l isty p r z e s y ł a ć  s i ę  mają drogą  l ądową przezb u u i w.

5. Z L y r n i , k t ó r z y  ni c  na  te r iouo^flotyocły B e r l i n  i K . l ap e ple* f *c *_
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